
Hacisk Ameryki na kraje 
lachodniei Europy

USA, Anglia i Francja
wzywają do odrzucenia
propozycji ZSRR

AOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień 

londyńskiego korespondenta 
dziennika „New York Herald 
Tribune" Stany Zjednoczo­
ne, Anglia i Francja skiero­
wały 17 listopada z Londynu 
do swych zachodnich sojusz­
ników i krajów neutralnych 
w Europie depesze, w których 
wzywają do odrzucenia pro­
pozycji Związku Radzieckie­
go w sprawie zwołania w dniu 
29 listopada ogólnoeuropej­
skiej konferencji dla rozpa­
trzenia problemu stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego.

Mocarstwa zachodnie — pi 
sze korespondent — działały 
z pośpiechem, usiłując zapo­
biec rozłamowi w obozie nie­
komunistycznym. Chociaż 
były one pewne, że poprą je 
sojusznicy z NATO, nie mo­
gły mieć całkowitej pewności 
co do stanowiska państw ne­
utralnych.

w Ułan-Bator
UŁAN-BATOR (PAP)
W dniu 18 listopada przy­

była do Ułan-Bator delegacja 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego, która bierze 
udział w II zjeździe Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolu- 
cyjnej. W skład delegacji 
KPZR wchodzą: zastępca 
przewodniczącego komitetu 
kontroli partii KC KPZR 
P. T. Komarow i zastępca

KCwydziału
Smirnow.

kierownika 
KPZR A. A.

Nowe rodzaje 
i gatunki tkanin 
przygotowu je

W nowym roku 1955 na 
półkach sklepów tekstylnych 
i W pum uaitlguWyCii
ma być szereg nowych rodza­
jów i gatunków tkanin ubra­
niowych, przygotowywanych 
przez liczne zakłady przemy­
słu wełnianego w Bielsku.

Nowością będzie m. in. imi­
tacja gabardyny czesanko­
wej, 70 i 60-procentowe weł­
ny płaszczowe i ubraniowe, 
tkane w efektowną kratę. 
Dużym powodzeniem wśród 
kobiet prawdopodobnie cie­
szyć się będą piękne tkaniny 
płaszczowe tzw. pętelkowe, 
którym efekt nadaje przety­
kana specjalnie nić ozdobna. 
Przygotowuje się również w 
dużej ilości poszukiwane na 
rynku flausze i welury w róż 
norodnych kolorach.

PROF. DR FLORIAN BARCIŃSKI
prodziekan Wydziału Biologii II. P.

Radzieckie propozycje odpowiadają 
woli narodów

p rzeczytałem niedawno w prasie notatkę o dostarcze- 
A niu Niemcom zachodnim przez USA armat atomo­
wych, Rządy mocarstw' imperialistycznych z USA na czele 
usiłują w oparciu o uchwały londyńskie montować agre­
sywną armię niemiecką, która ruszyłaby na podbój Eu­
ropy wschodniej. W związku z tymi wojennymi planami 
Zachodu każdy uczciwy człowiek popiera propozycje 
Związku Radzieckiego w sprawie układu zbiorowego bez­
pieczeństwa w Europie. Propozycje te odpowiadają woli 
narodów.

MAKSYMILIAN SURMA 
mistrz krawiecki

Poznań
Nie chceniy

odbudowy odwetowego Wehrmachtu
Dziesięć lat minęło od chwili zakończenia jednej z naj­

bardziej potwornych wojen jakie zna ludzkość, n 
okresie tego X-lecia nie do poznania zmieniła się nasza 
Ojczyzna. Miliony zjednoczonych we. Froncie Narodowym 
obywateli walczą o dalszy rozkwit kraju, o rozwoj hrz^". 
mysłu i usług, rolnictwa i komunikacji, o nowe bu yn i 
mieszkalne, szkoły i domy kultury. Nie chcemy, a y wy­
siłkom tym groził nowy Wehrmacht, aby nasza wspo iw 
praca doznała jakiegokolwiek uszczerbku ze s y0?7 P 
żegaczy wojennych. Dlatego gorąco popieramy miej| .
ZSRR zwołania konferencji państw europejskie P - ę 
conej utrwaleniu pokoju. , . __

Apeluje do rzemiosła poznańskiego, aby uczcn ą, y- 
dajną pracą nad rozwojem usług r'zetn,esnH/v*„„„J. 
w szeregach Frontu Narodowego dało wyraz swemu p» - 
parciu dla idei zbiorowego bezpieczeństwa na caijm 
świecie.

Dziś tu numerze „Nomy Świat"
Cena 30

Rok X Wyd. A S Poznań, niedziela 21 XI 1954 r. Nr 277 (3364)

Fragmenty przemówienia prof. J. Dembowskiego 
na sesji Światowej Rady Pokoju w Sztokholmie

SZTOKHOLM (PAP)
Przemawiając w pierwszym dniu sesji Światowej Rady 

Pokoju 18 bm, prof. Jan Dembowski, marszałek Sejmu 
PRL oświadczył m. in.:

Jest wielką historyczną za­
sługą naszego ruchu, ruchu 
w obronie pokoju, że zdołał 
on natchnąć narody wiarą 
we własne siły, przekona­
niem, że mogą one i powinny 
być najwyższą instancją de­
cydującą o kierunku polityki 
międzynarodowej, że w ich 
rękach leżą losy pokoju. Jest 
wielką historyczną zasługą 
ruchu w obronie pokoju, że 
wyrwał z mroku kancelarii 
dyplomatycznych najważ­
niejsze problemy życia mię­
dzynarodowego, rzucił na nie 
oełne światło, oddał pod sąd 
narodów manewry wrogów 
pokoju.

Naród polski 
ma szczególne 
prawo protestu

Wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego i jego wejście 
do paktu atlantyckiego jest 
obecnie jeszcze bardziej bru­
talnym wyzwaniem pod adre­
sem opinii publicznej, pod 
adresem narodów. Któż mo­
że uwierzyć, że uzbrojenie 
hitlerowskich odwetowców 
służy celom „obronnym" 
nrzed rzekomym niebezpie­
czeństwem agresji ze strony 
państw demokratycznych?

W moim kraju, Polsce, 
zniszczonej straszliwie przez 
wojnę, cały naród w twór­
czym wysiłku podniósł z ruin 
Warszawę i Gdańsk, odbu­
dowuje dziesiątki miast i ty­
siące wsi. Setki delegacji z 
zagranicy widziały na własne 
oczy nasze budownictwo po­
kojowe, będące wyrazem woli 
nokoju naszego narodu i je-

go wiary w utrzymanie poko­
ju.

Naród polski ma szczególne 
prawo, aby podnieść głos o- 
strzeżenia i protestu prze­
ciwko nowej próbie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, 
przeciwko układom londyń­
skim i paryskim.

Nie wierzymy w fatalizm
Wrogowie pokoju, wrogo­

wie pokojowego współistnie­
nia starają się wywołać wra­
żenie, że sprawa remilitary­
zacji Niemiec zachodnich 
jest już zdecydowana osta­
tecznie i że trzeba się z tym 
pogodzić. Jest to nieprawda. 
Nie wolno ulegać tej wrogiej 
propagandzie fatalizmu, któ­
rej celem jest obezwładnie­
nie pokojowej woli narodów. 
Od naszej akcji uświadamia­
jącej, czym są i co niosą u- 
klady z Londynu i Paryża, od 
naszej pracy i walki zależy 
obalenie tych podstępnych 
rachub.

Nie 1est za późno, by po­
wstrzymać bieg wydarzeń, 
które od remilitaryzacji Nie­
miec prowadziłyby do wzmo­
żenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, do stwo­
rzenia groźnego ogniska a- 
wantur i prowokacji wojen­
nych w centrum Europy. Cóż 
bowiem oznacza tzw. „wspól­
na deklaracja" trzech rzą­
dów zachodnich, uznających 
rząd republiki federalnej za 
..jedyny legalny rząd Nie­
miec", reprezentujący rzeko­
mo cały naród niemiecki? 
Czyż nie usprawiedliwia ona 
wszelkich prowokacji prze­
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej? Czv nie za­
pewnia ona bezkarności — 
mało tego, pełnego poparcia 
— elementom awanturni­
czym i hitlerowskim, które 
iak wiadomo grają coraz bar 
dziei defwduiacą role w re­
publice bońskiej i nie kryja 
swych planów odwetowych? 
Czy nie zachęca ona wprost 
odwetowców do nowego mar­
szu na Wschód, któremu to­
warzyszy — jak wiemy z hi­
storii — nieodłączny marsz 
na Zachód?

Oto jeden z aspektów — i 
to bynajmniej nie drugorzęd 
ny — układów londyńskich i 
paryskich. Jest naszym obo­
wiązkiem zwrócić uwagę na­
rodów Europy na tę pułapkę, 
w jaka starają sie je wciąg­
nąć agresywne koła imperia- 
listyczne w celu rozpętania 
nowej wojny światowej.

Naród polski popiera 
propozycje radzieckie
Naród polski popiera cał­

kowicie propozycję rządu ra­
dzieckiego z dnia 13 listopa­
da br. w sprawie szybkiego 
zwołania konferencji wszy­
stkich państw europejskich 
z udziałem Stanów Zjedno­
czonych i obserwatora Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
celu przedyskutowania spra­
wy stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że propozycja ta odpo­

wiada wymogom obecnej sy­
tuacji międzynarodowej i po­
kojowym dążeniom narodów.

Uważamy, że żadne pań­
stwo dążące rzeczywiście do 
utrwalenia pokoju w Europie 
nie może ustosunkować się 
negatywnie do współpracy z 
innymi państwami europej­
skimi w celu stworzenia sku­
tecznego systemu bezpie­
czeństwa, który stanowi kon­
kretną realizację zasady po­
kojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społecznych.

Wszelkie wysiłki polityki z 
„pozycji siły" nie mają szans 
w epoce, kiedy idea pokojo­
wego rozwiązywania proble­
mów ogarnia świat i kiedy 
idea ta staje się własnością 
milionów, kiedy masy poru­
szone tą ideą działają zgod­
nie i solidarnie w jednym 
kierunku, zmierzając nie­
ustępliwie do ocalenia i u- 
trzymania swego najwyższe­
go dobra — pokoju.

Dla uczczenia 
wyborów do rad narodowych

wieś organizuje
zbiorowe dostawy żywca

Na apel chłopów z Izbic od 
powiadają również załogi pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych. Traktorzyści Zespołu 
PGR-Poznań postanowili za­
kończyć orki zimowe do dnia 
21 bm. Brygada oborowa go­
spodarstwa Babki odstawi do 
końca bież, roku ponad plan 
15 200 1 mleka, gospodarstwo 
Owińska — 42 000 1, Annowo 
— 20 OOO i PGR-Strzeszyn — 
30 000 1 mleka.

Brygada chlewni w PGR— 
Szlachęcin podjęła zobowiąza­
nie zwiększenia do‘końca ro­
ku ilości prosiąt o 100 sztuk 
ponad plan. Brygadzista ow­
czarni PGR-Morasko wykona 
do połowy grudnia 130 proc, 
planu dostawy wełny. Koło 
dzieje Zespołu wybudują do 
dnia 25 bm. okólnik dla o- 
wiec w gospodarstwie Mora- 
sko. Kowale skrócą termin zi­
mowych remontów maszyn roi 
niczych o 5 dni i każdą ma­
szynę opatrzą listem gwaran­
cyjnym.

Cenne są zobowiązania kie­
rowców samochodowych. Frań 
Ciszek Gronowski postanowił 
przejechać na , Skodzie" dal­
sze 10 tys. km ponad normę, 
a Kazimierz Wendziński na 
„Lublinie" — 120 tys, km
bez naprawy głównej. Kie-

Teraz Nasser
będzie prezydentem

LONDYN (PAP)
Jak donosi prasa egipska,

premier Egiptu Nasser pełnić 
będzie obowiązki prezydenta 
republiki. Zagraniczni przed 
stawiciele dyplomatyczni bę 
dą więc wręczać dokumenty 
uwierzytelniające premierowi 
Nasserowi.

r! Finlandia zgłosiła swój udział
w konferencji 

proponowanej przez ZSRR
MOSKWA (PAP) i dział przyczynić się do osiąg-
W dniu 19 listopada br. po nięcia wspólnego celu naro- 

selstwo Finlandii w Moskwie dów europejsKich — pokoju, 
wystosowało do ministerstwa
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego notę stanowiącą
odpowiedź na notę rządu dowej NRD premier Otto 
ZSRR z 13 listopada 1954 r. Grotewchl zakomunikował, 

W nocie swej rząd Finlan-jże rząd Niemieckiej Republi- 
dii stwierdza, że wita z zado- j ki Demokratycznej wręczył w 
woleniem każdą inicjatywę i! piątek rządowa radzieckiemu 
każdy krok zmierzający do u-jza pośrednictwem ambasado- 
trwalenia pokoju między.naro-i ra. NRD w Moskwie notę, w 
dowego. Dlatego też rząd Fin-1 której m .m. czytamy, 
landii nie może nie ustosunko- ' Rząd Niemieckiej Republi- 
wać się pozytywnie do propo-: ki Demokratycznej wita z u- 
zycji rządu ZSRR w sprawie1 znaniem propozycję Związku 
zwołania konferencji. Socjalistycznych Repuoli

Rząd Finlandii — stwierdza 
nota — gotów jest rozpatrzyć 
w sensie pozytywnym zawar­
tą w nocie rządu ZSRR propo-
zyc)ę zapewnienia pokoju w , - . , . , , , „
Europie, zgodnie z celami 11 klchTT^nstw, 
zasadami Organizacji Narodów ! '-az U^A z udziałen . 
Zjednoczonych, w drodze I Chińskiej Republiki Lu- 
stworzenia ogólnoeuropejskie-1 óowej, na której
go systemu bezpieczeństwa z 
udziałem wszystkich państw 
zarówno wielkich jak i ma­
łych, niezależnie od ich ustro­
ju społecznego i państwowe­
go.

Wychodząc z tego założe­
nia rząd Finlandii komuniku­
je, iż gotów jest wziąć udział 
we wspólnej konferencji za­
proszonych państw, przepro­
wadzonej na zasadach, o któ­
rych mowa w' poprzednim a- 
kapicie.

-b-
BUDAPESZT (PAP)
Dnia 18 listopada br. am­

basada Węgierskiej Republi­
ki Ludowej w Moskwie prze­
kazała ministerstwu spraw 
zagranicznych ZSRR odpo­
wiedź rządu węgierskiego na 
notę rządu Związku Radziec­
kiego z 13 listopada.

Rząd Węgierskiej Republi­
ki Ludowej przyjmuje zapro­
szenie rządu Związku Socja­
listycznych Republik Radziec 
kich i wyraża gotowość wzię­
cia udziału w zwołanej na 
dzień 29 listopada w Moskwie 
albo w Paryżu konferencji, 
aby przez swój aktywny u-

rowca ten wezwał wszystkich 
kolegów ze Zjednoczenia — Po 
znań do podjęcia współzawod­
nictwa.

Każdego dnia otrzymujemy 
coraz więcej meldunków o 
poważnym zwiększaniu się ilo 
ści zbiorowych dostaw żywca. 
Godnie witają chłopi wojewódz 
twa poznańskiego zbliżający 
się dzień wyborów do rad na­
rodowych. Dzięki 13 zbioro­
wym transportom kilkudziesię­
ciu rolników w powiecie kali­
skim wykonało w ostatnim ty­
godniu w 100 proc, swoje rocz 
ne plany dostaw żywca.

Do punktów skupu w Bliza­
nowie, Opatówku, Żelazkowie 
Koźminku, Godzieszach, Stawie 
i w ośmiu innych miejscowo­
ściach 1 184 rolników dostar­
czyło 150 ton zwierząt rzeź­
nych, z czego 122 tony przy 
padają na poczet dostaw obo­
wiązkowych.

Kilka zbiorowych dostaw od 
było się również w powiecie 
śremskim. Do punktu skupu w 
Śremie — 67 gospodarzy przy 
wiozło 12 ton żywca. Dziewię­
ciu spośród nich zrealizowało 
w ten sposób tegoroczny plan 
dostaw, a m. in. Roman Mać­
kowiak z Dalewa i Anna Mar­
cinkowska z Gaja. W transpor 
tach zbiorowych w gminach 
Kórnik i Mosina wzięło udział 
ponad 140 gospodarzy którzy 
dostarczyli prawie 17 ton żyw­
ca. .

6,5 tony żywca — taki był 
plon zbiorowej dostawy w i 
Książu. Wśród 64 rolników w 
niej uczestniczących, 16 speł-j 
niło swój obowiązek w 100 
procentach. Należą do nich Ze spoił u 

Iglewicz (Mchy), W.m. in. St.
Ignaszewski i Fr. Grzelczyk 
(Włościejowice), L. Woźniak 
(Chwałkowo), J. Furian (Kieł 
czynek) oraz Fr
(Zaborowo).

Drugie spotkanie w hokeju 
na lodzie rozegrała drużyna 
Szwecji — Soedertalje SK z 

Grzegorczyk j repr. Górnika wygrywając 
14:1 (2:1, 0:0, 2:0).

BERLIN (PAP) 
Na posiedzeniu Izby Lu-

Radzieckich, zawartą w no­
cie z dnia 13 listopada 1954 
roku, by zwołać na dzień 
29 listopada do Moskwy lub 
Paryża konferencję wszyst-

to konfe­
rencji omówione ma być za­
gadnienie stworzenia syste­
mu bezpieczeristwa zbiorowe­
go w Europie.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej ma za­
szczyt zakomunikować rządo­
wi Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, że go­
tów jest wysłać swych przed­
stawicieli na konferencje za­
proponowaną na dzień 29 li­
stopada.

Delegacja
Rady najwyższej ZSRR
wręczyła
prezydentowi Finlandii
order Lenina

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi s 

Helsinek, że 18 bm. prezydent 
Finlandii Juho K. Raasikivi 

i przyjął przebywającą w Fin­
landii delegację Rady Naj­
wyższej ZSRR. Ambasador 
ZSRR w Finlandii W, Z. Le- 
biediew przedstawił prezy­
dentowi Paasikivi członków 
delegacji.

Przewodniczący delegacji, 
A. P. Wołkow złożył prezy­
dentowi Finlandii pozdrowie­
nia od Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i wręczył mu 
order Lenina, którym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło J. K. Paasikiyi w 
związku z 10-leciem podpisa­
nia układu rozejmowego i w 
dowód uznania wybitnych 
zasług prezydenta Paasikivi 
na polu rozwoju przyjaznych 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Finlandią.

u wybrzeży Włoch
RZYM (PAP)
Południowe wybrzeża Włoch 

nawiedził gwałtowny sztorm, 
który spowodował dotkliwe 
straty materialne i ofiary w 
ludziach. Według dotychcza­
sowych doniesień 7 osób po­
niosło śmierć. W Bari przer­
ywane zostały wały nadbrzeż­
ne przy starym porcie, co 
doprowadziło do zalania sze­
regu ulic. Woda przeniknęła 
również do centrum miasta.

Sprawny przebieg
kampanii cukrowniczej

Dzięki starannemu prze­
prowadzeniu remontów oraz 
dostawieniu nowych warni­
ków umożliwiono w wielko­
polskich cukrowniach zwię­
kszenie dobowego przerobu 
do 11«'»/«.

Cukrownie województwa 
poznańskiego przerobiły już 
przeszło połowę planowane­
go surowca. Przodują cukiow 
nie Gosławice, powiat Konin 
i Gniezno.

Wielkonolskie cukrownie 
mają również w tegorocznej 
kampanii poważne sukcesy w 
oszczędności węgla. Dotych­
czas zaoszczędziły około 3 ty­
siące ton werła.



Dla pokojowego wykorzystania energii atomowej
bezwarunkowo konieczna jest

iMęfcftaroiftiW współpraca
NOIHF JORK {PAP)
Dnia 17 bm. komisja polityczna zakończyła dyskusję 

nad sprawą międzynarodowej współpracy w dziedzinie wy­
korzystania energii atomowej doceiowp^kojowych. Przema­
wiali: szef delegacji ZSRR A. J. Wyszyński i szef delega­
cji Indii Kriszna Menon.

Podsumowując wyniki dys 
kusji Wyszyński oświadczył, 
iż delegacja ZSRR, blorąc w 
niej aktywny udział, wychodzi 
ła z założenia, że osiągnięcie 
porozumienia w sprawie mię­
dzynarodowej współpracy w 
dziedzinie rozwoju i stosowa­
nia energii atomowej wyłącz­
nie dla dobra narodów ma 
szczególnie wielkie znaczenie.

Dyskusja — powiedział Wy­
szyński — skoncentrowała się 
głównie na następujących pro 
blemach:

i zasady współpracy mię
’ izynarodowej w dziedzi­

nie pokojowego wykorzysta 
nla energii atomowej;

9 zasady, na których po- 
winna się opierać agen­

cja międzynarodowa;
stosunek agencji między 
narodowej do ONZ;

4 związek między proble- 
mera pokojowego wyko 

rzystania energii atomowej a 
problemem zakazu stosowania 
energii atomowej do celów wo 
jennych;

£3 rola 1 znaczenie agencji 
międzynarodowej w roz­

woju gospodarczym krajów 
słabo uprzemysłowionych, któ 
re odczuwają brak źródeł-ener 
gil elektrycznej.

Międzynarodowa współpra- 
1 ca w dziedzinie pokojowego

^Ojczyzna mi wybaczyła"
Do lokalu obwodowej korni ii medalami oraz myśli, jakby 

sji wyborczej gromady żu- i tu wykombinować pieniądze.
ławka Sztumska, po w. Sztum 
wszedł wieczorem pracowni!; 
PGR Trankwice, zespół Wap ­
lewo — Ludwik Dziobek, daw 
ny palacz okrętowy na statku 
„Fryderyk Chopin”. Ludwik 
Dziobek przed czterema ty­
godniami powrócił do kraju 
z Zachodu, gdzie szukał 
szczęścia w „raju demokracji 
zachodniej”.

Chłopi, słysząc nazwisko — 
Dziobek, otoczyli go kciem — 
„Wyście wrócili do Polski Po­
wiedzcie, jak jest też tam za 
gi anicą?”

Były palacz okrętowy — 
Ludwik Dziobek w rozmowne 
nie ukrywa, ze opuszczając 
statek „Fryderyk Chopin” w 
porcie Le Havre, myslał, iż 
we Francji znajdzie nadzwy­
czajne warunki życia. Głębo­
ko rozczarował się.

— Jeżeli bezrobotny Fran­
cuz — mówi Dziobek — otrzy 
muje jakiś nędzny zasiłek, to 
przybysz obcokrajowiec ska­
zany jest na własne siły, a o 
pracę nawet nędznie płatną, 
jest niesłychanie trudno.

Na ulicach Le Havre i Pa­
ry a spotykałem setki takich 
Jak ja bezrobotnych. Ludzie 
nie mają gdzie mieszkać, bo 
mieszkań jest mało i są dro­
gie.

tam robotnik, a szczególnie 
bezrobotny traktowany jest z 
pogardą.

Po pewnym czasie udało się 
Dziobkowi znaleźć pracę, ale 
w emigracyjnym, tzw. klubie 
polskich kombatantów w Pa­
ryżu. Snrzątał i był jednocześ 
nie woźnym.

— Przypatrzyłem się do­
brze — mówił dalej Dziobek 
— tej zbieraninie polskich 
cks-hrabiów. eks-konsulów, 
eks-generałów i innych by­
łych dygnitarzy. Całe to to­
warzystwo rżnie wieczorami 
w karty, gra w ruletkę, deko­
ruje się wzajemnie krzyżami

Zaproponowano mi później 
robotę wrogą Polsce Ludowej. 
Nie zgodziłem się. Chciałem 
zostać uczciwym, a takich o- 
ńi nie potrzebują. Zrozumia­
łem swój błąd. Porzuciłem 
pracę w klubie. Znów7 biedo- 
wałem. Ale w końcu zdoby­
łem się na decyzję. Zwróci­
łem się do konsulatu polskie­
go w7 Paryżu o umożliwienie 
mi powrotu do kraju. My sia­
lem: powrócę do Polski i od­
cierpię winę. Po odbyciu ka­
ry mogę przecież żyć jakczło 
wiek długie lata. Ojczyzna 
wybaczyła mi — mówi wzru­
szony Dziobek. Zapiszę się te 
raz na kurs monterów7 trak­
torów i maszyn rolniczych — 
pokaże swo.ią pracą jak bar­
dzo jestem w7dzięczny.

powiększa się
wielkopolskie sady

We wrześniu, październiku 1 
listopadzie gospodarstwa szkól 
karskie naszego województwa 
rozprowadziły wśród spółdziel 
ni produkcyjnych, PGR-ów 1 
gospodarstw indywidualnych 
naszego województwa około 
500 000 drzewek owocowych. 
Olbrzymią większość Już zasa 
dz>no.

Bardzo to radosne fakty 
wskazujące na konsekwentną 
realizację zadań wyznaczo­
nych przez partię i rząd. Z 
zakładaniem sadów wtąże się 
jednak sprawa ich właściwej 
pielęgnacji, która w roku bie 
żącym pozostawiała wiele do 
życzenia Nasze POM y dys­
ponuj niedostateczną ilością 
aparatury do opryskiwania 
drzew. Wojewódzki Zarząd 
Rolnic!wa zwraca więc uwagę 
na konieczność rozciągnięcia 
opryskiwać na okres kilku mie 
sięcy. Nte należy również zwie 
kać z bieleniem drzew do lute 
go 1 marca. Prace te można
rozpocząć już w styczniu

(P i.)

! wykorzystania energii atomo­
wej powinna być nawiązana 
a odpowiednia agencja powin­
na być utworzona w drodze 
międzynarodowego porozumie­
nia, które opierałoby się na 
zasadach Karty NZ.

Wyszyński podkreślił, te 
niektórzy delegaci, występując 
przeciwko powiązaniu między­
narodowej agencji z Radą Bez 
pieczeństwa, bez żadnych pod­
staw powoływali się na rzeko 
me fakty nadużywania obowią­
zującego w Radzie Bezpieczeń 
stwa „prawa veta". Cl, którzy 
tak mówią — oświadczył Wy­
szyński — mają specjalny 
cel: zdyskredytować zasadę 
jednomyślności, która Jest, 
jak wiadomo, Jedną z podsta­
wowych zasad ONZ.

Przedstawiciel ZSRR wska 
zał również, że między zaka­
zem broni atomowej a środka­
mi zmierzającymi do wykorzy 
stania energii atomowej do 
celów pokojowych Istnieje bez 
sporny związek. Wyszyński 
stwierdził, że największy po­
stęp w dziedzinie wykorzysta­
nia energii atomowej do ce­
lów pokojowych osiągnąć bę­
dzie można tylko wówczas, 
gdy uniemożliwiona zostanie 
wszelka produkcja broni ato­
mowej, gdy broń ta będzie za 
kazana, a energia atomowa u- 
żywana będzie wyłącznie do 
zaspokojenia pokojowych po­
trzeb ludzkości.

W zakończeniu swego prze­
mówienia delegat ZSRR zajął 
się również problemem wyko­
rzystywania energii atomowej 
w celu okazania pomocy kra­
jom zacofanym w swym roz­
woju przemysłowym. Podkre­
ślił on, iż należy zastosować e- 
nergię atomową, by pchnąć na 
przód rozwój tych krajów.

JÓZEF NOWAK
stał się powiernikiem trosk nie tylko 
spółdzielni, ale również spółdzielców. 
Żegnany przez pięcioro swoich po- 
ciech wyjeżdża właśnie do Niechano­
wa, do Prezydium GRN. Jedna z wie­
lu powierzonych mu spraw na pewno 
zostanie załatwiona. Nowak wziął ją

przecież w swoje ręce.

( Vjciec Józefa Nowaka, sterany ciężka, 
nigdy należycie nieopłaconą pra­

cą w dobrach — jak przystało wtedy 
mówić — jaśnie wielmożnego oana 
hrabiego Leona Żółtowskiego, chciał 
dzieciom swoim zapewnić lepszą, god­
niejszą przyszłość.

— Byście tak harować nie musleli 
jak ja, byście nie na hrabiów praco­
wali — mawiał często stary Nowak.

W słowach jego kryło się wiele gorz­
kiego doświadczenia. Od świtu dc 
zmroku rób na pana, poniżaj się na 
każdym kroku w ukłonach. Wszystko 
za parę złotych z hrabiowskiej łaski.

— Józef jest zdolny, szkoda marno­
wać jego talentu. Nowak, posyłajcie 
go do szkoły — mówili nauczyciele.

— Tato, ja chcę być nauczycielem 
— mały Józek nie dawał ojcu spo­
koju.

Decyzja wysłania syna do szkoły 
wydziałowej do Gniezna kosztowała 
Nowaków wiele wyrzeczeń.

Niedługo się jednak Józef utrzymał 
w szkole. Wyrzucono go... Nie dlatego, 
żeby się uczyć nie chciał. Powód wy­
rzucenia go ze szkoły był inny. Nic 
mógł ojciec płacić 35 zł czesnego. Nie 
mógł, bo łaska pana hrabiego wyno­
siła dla takich jak Nowak tylko 30 zł 
miesięcznie.

Odtąd Józek pomagał ojcu. Dla nie­

go nie było miejsca ani w szkole, ani 
na pańskim.

#
I ózef Nowak szczególnie dobrze pa- 

•’ mięta dwa momenty swego życia. 
Pierwszy ten, w którym niemal z pła­
czem opuszczał szkołę gnieźnieńską 
i drugi — powstanie spółdzielni pro­
dukcyjnej, początek nowego życia w 
Miroszce.

A jak to się stało — opowiemy.
Nowak zbierał na Indywidualnym 

przeciętnie 10 q żyta z hektara. Mało 
to było, ale przecież więcej w Mirosz­
ce nikt nie miał. Aż tu na raz we 
wsi — nie przesadzimy — zawrzało. 
W pobliskim Marysinie uzyskali 18 q 
z hektara. Prawie dwa’ razy więcej. 
Tak, ale w Marysinie te 8 q ziarna 
„nadwyżki” zebrali już na zespoło­
wym. Założyli spółdzielnie, pomagał 
im agronom, pomagał POM z Witko- 
wa.

Fakt ten nie dawał Nowakowi spo­
koju. Ze spokojnego, nie wytykające­
go nosa poza wieś „narodził się” No­
wak zupełnie inny. Często odwiedzał 
teraz Marysin, wieczorami prowadził 
długie dyskusje z Ludwikiem Wizłą, 
z Władysławem Zychem. A naiwięcej 
— leszcze dziś o tym wspomina — 
ujęło go to. że na przednówku, kiedy 
chłopom w Miroszce zabrakło zboża, 
marysińscy spółdzielcy wystąpili z pro­
pozycja pożyczenia im ziarna.

— Jak zbierzecie, to oddacie. Zbywa 
nam, więc chętnie pożyczymy — mó­
wili spółdzielcy.

Nowe zwyciężyło wreszcie i w Mi­
roszce. Wszyscy wstąpili do spółdziel­
ni, przewodniczącym wybrali Nowaka.

Dwa lata gospodarzą w Miroszce 
wspólnie. Dużo się w tym czasie zmie­
niło. Nowak od razu dobrze pokiero­
wał pracą. Kiedy założyli spółdzielnie. 
22 gospodarzy wniosło jako wkład 27 
krów i 12 warchlaków. Dziś naliczysz 
w spółdzielczej oborze krów bez mała 
czterdzieści, 76 świń i na razie — bo 
hodowlę dopiero rozpoczęto — 9 owiec. 
Zakładają 17-hektarowy sad. Połowę 
drzewek wysadzą teraz, połowę — 
wiosną.

Dobrze kierow7ał pracą przewodni 
czacy, dobrze pracowali też członko­
wie. Zarówno oni, jak i Nowak słusznie 
się tymi wynikami szczycą. Czy zado 
wala to ich ambicje? Porozmawiajcie

nimi, a zobaczycie. W przyszłym ro­
ku założą fermę drobiu, rozbudują 
chlewnię.

Jakie jest ich życie? Powiedzą Wam 
o tym ludzie, którzy hrabiemu Żół­

towskiemu co roku płacić musleli za 
użytkowanie ziemi wozami ziarna i 
garściami pieniędzy, odejmując sobie 
i dzieciom jadła od ust.

/ ospodarz z Karsewa był uparty. Nie 
mogło mu się w głowie pomieścić, że

Karsewo należeć ma do gromady Go- 
rzykowo, a nie jak dotychczas, do Nie­
chanowa. Przyszedł więc do Nowaka.

— Niech mi wytłumaczy. Jest prze­
cież gminnym radnym, to powinien 
wiedzieć czemu, jak i co — pomyślał.

I Nowak zaczął sprawę cierpliwie 
wyjaśniać.

— Z Karszowa do Niechanowa jest 
6 km, a do Gorzykowa 2 km. Bliżej, 
co? A w Gorzykowie, tak jak w7 Nie­
chanowie, jest świetlica, jest szkoła. 
W przyszłym roku będą wyremonto­
wane i rozbudowane, Do ośrodka zdro­
wia też będziecie mieli bliżej, bo jest 
przecież w Jarząbkowie. Jak, lepiej 
czy gorzej będziecie mieli, co?

-w-
Moglibyśmy prędzej omtócić, ale z 

tą lokomobilą, to nie wychodzi. 
Żeby tak światło założyć. Kupiłoby 
się radio. Muzyki można bv posłuchać, 
wieści ze świata... Narzekali ludzie w 
Miroszce, w Żelazkowie, w Arcugowie. 
Wiadomo, że samym gadaniem nic 
nie zrobisz.

Sprawę wziął w swoje ręce Nowak.
Pojechał do Poznania, porozmawiał, 
przedstawił sytuację. Widzieliśmy 
właśnie, jak od strony szosy gnieź­
nieńskiej trzech ludzi wymierzało od­
ległość do Miroszki.

— Tu blisko nowej świetlicy, musi 
być transformator — powiedział jeden 
z nich.

Najpóźniej w I kwartale przyszłego 
roku w Miroszce, powiat Gniezno, za­
pala się żarówki, z radioaparatów no- 
płynie dziarska melodia. I w mieszka­
niu Nowaka, i w mieszkaniach wszyst­
kich spółdzielców.

W świetlicy, w dziś jeszcze gminnej 
wiosce — Niechanowo, zebrało 

się sporo ludzi. Radzili nad waf.ną 
sprawa — wysunięciem kandydata na 
"adnego do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Kto nim będzie?

Gromadzki Komitet Frontu Narodo­
wego zgłosił kandydaturę Józefa No­
waka. Przyjęto ja gromkimi oklaska­
ni. Słowa uzasadnienia trudno byłe 
usłyszeć wśród gwaru zebranych.

— Znamy go, znamy — padały glo­
sy. — Znamy i ufamv mu!

TADEUSZ REK

W Fastach zakończono
betonowanie
haSi przędzalni

BIAŁYSTOK (PAP)
Budowniczowie Zakładu 

Przemysłu Bawełnianego w 
Fastach k. Białegostoku za­
meldowali ostatnio o nowym 
osiągnięciu przy wznoszeniu 
tego obiektu. Na 18 dni przed 
terminem zakończono beto­
nowanie hali przędzalni i da­
chu magazynu surowca. Be­
tonowanie odbyło się przy 
pomocy dwóch zestawów ra­
dzieckich kombajnów beto- 
niarskich.

Dzięki zastosowaniu kom­
bajnów zaoszczędzono około 
15 ha lasu — tyle bowiem 
drewna trzeba byłoby zużyć 
do wykonania szalowań. Pra­
ce te musiałoby wykonywać 
1500 wykwalifikowanych ro­
botników — cieśli, betonia­
rzy, zbrojarzy, podczas gdy 
obsługa kombajnów nie 
przekraczała 140 ludzi.

UNESCO współdziałać musi w walce
o zakaz używania broni aionewej

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Montevideo, 

17 bm. zakończyła się dysku­
sja nad referatem dyrektora 
generalnego UNESCO — 
Evansa, poświęconym dzia­
łalności tej organizacji.

16 bm. w dyskusji wzięło 
udział przeszło 20 delegatów 
różnych krajów.

Przedstawiciele Węgier, In­
dii i Danii wyrazili ubolewa­
nie, że konferencja odrzuciła
prośbę o przyjęcie do UNE3- ,rody dążą do pokoju, mówili
CO Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Rumunii i Bułgarii. 
Przeciwko tej decyzji wypo. 
wiedział się również delegat 
Burmy, który oświadczył, że 
nieobecność przedstawiciela 
Chin Ludowych w UNESCO
odbija się ujemnie na pracy rzecz zakazu broni atomowej 
tej organizacji. i innej broni masowej zagła-

Szef delegacji angielskiej ,‘dy oraz na rzecz stosowania
przemawiając na popołudnio 
wym posiedzeniu w dniu 18

czy
Nasser czy Naguib — pytanie 

to zostało dramatycznie* posta­
wione w ostatnich dniach: pre­
mier egipski, Nasser, aresztował 
prezydenta Egiptu, Naguiba, któ 
ry ma stanąć przed sądem. Po­
nieważ za kulisami tej sprawy 
kry je się niewątpliwie ry waliza- 
cja dwu imperializmów — angiel 
skiego i amerykańskiego, byłoby 
chyba przedwczesne twierdzenie, 
że ewentualny wyrok skazujący 
Naguiba ostatecznie wyjaśni sy­
tuację egipską.

O tym, że Nasser przygoto­
wuje nowe posunięcia, świad­
czyła podjęta przez niego akcja 
przeciwko egipskiemu uniwersy­
tetowi. By! on w ciągu ostatnich 
lat trzydziestu ośrodkiem wrze­
nia politycznego, a burzliwe wy­
stąpienia egipskiej młodzieży stu 
denckiej wywierały niekiedy 
wpływ na wydarzenia politycz­
ne. „Rada rewolucyjna”, czyli 
junta oficerska, rządząca Egip­
tem, postanowiła ten stan rzeczy 
przeciąć.

MINISTER... NIESTETY 
OŚWIATY!

Zaczęło się od tego, że mini­
strem oświaty mianowany został

bm. wyraził zadowolenie z 
powodu udziału ZSRR, Ukra­
ińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, i krajów demokracji 
ludowej w pracach UNESCO.

Delegat Kuby podkreślając 
znaczenie przystąpienia 
ZSRR do UNESCO omówił o- 
gromne sukcesy Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie roz­
woju kultury i nauki.

Delegaci podkreślali, że na-

o konieczności i możliwości 
pokojowego współistnienia 
wszystkich krajów świata, 
niezależnie od ich ustroju 
społecznego i politycznego. 
Wysuwali oni żądanie, aby 
UNESCO współdziałała na

energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych.

Nasser...?
33-letni oficer, major Karne’ed» 
din Hussein. Jest on nie tylko — 
jak pisze francuskie pismo reak- 
cyjne „France Observateur“ — 
„najmniej wykształconym mini­
strem oświaty na świecie”. Hus­
sein przed objęciem stanowiska 
ministra oświaty był dowódcą 
oddziałów szturmowych Nassera, 
„commańdosów”, utrzymywa­
nych przez „radę rewolucyjną” 
dla wykonywania zadań specjal­
nych...

ZNANE METODY
Major „commańdosów” zaczął 

dowodzić oświatą egipską w spo­
sób nieskomplikowany. 27 wrze­
śnia usunął czterdziestu niewy­
godnych profesorów wyższych 
uczelni o przekonaniach „libe­
ralnych” i „lewicowych”. Na­
stępnie rozwiązał rady wydzia­
łowe, kazał sporządzić listy pro­
skrypcyjne studentów i kandy­
datów do studiów uniwersytec­
kich. zajmujących się niewygod­
ną Nasserowi działalnością poli­
tyczną. Odroczył rozpoczęcie no 
wego roku akademickiego na mie 
siąc, przenosząc go na początek 
listopada. Jeżeli dodamy do tego 
rozłożenie egzaminów na dwie 
tury, tj. na styczeń 1 czerwiec 
dla utrzymywania studentów w 
ciągłym napięciu — będziemy 
mieli obraz sytuacji, Jaka wy­
tworzyła się na uniwersytecie 
egipskim, który i tak — jak to 
mówią rozmyślnie rozpuszczane 
przez ministerstwo oświaty po­
głoski — zostanie zamknięty w 
razie jakichkolwiek „niepoko­
jów”.

Gdy się to czyta, mimo woli 
wią-żą się te zarządzenia z fak­
tem, że rząd Nassera „zatrud- 
nia‘‘ ok. 600 hitlerowców w cha­
rakterze oficerów, instruktorów 
i „rzeczoznawców”. Stąd wnio­
sek. że gdzie wysuwa swą łapą 
imperializm amerykański, tam 
zjawia się przedtem „piąta ko­
lumna” hitlerowców.

Od takich zarządzeń, Jakie 
podejmuje „commandos” Hus­
sein, niedaleka jest droga do in­
nych. Choćby — do budowania 
obozów, otoczonych drutem kol­
czastym, za który prowadzą bra­
my z oświęcimską sentencją: 
„Arbeit macht frei”. Po egipsku, 
oczywiście...

I,
PAMIĄTKOWY DAR

A Naguib siedzi i czeka. W 
maju 1953 roku Dulles, będąc w 
Egipcie, wręczył dzisiejszemu o- 
skarżoremu dar Ot? prezydent* 
USA, opatrzony skromnym na­
pisem: „Od Eisenhowera — ge­
nerałowi Naguibowi”. Był to re­
wolwer renomowanej amerykań 
skiej marki Colt. Ten wzrusza­
jący i subtelny dowód pamięci 
nie przyniósł jakoś szczęścia 
adresatowi, choć kto wie czy nie 
żałuje on dzisiaj, iż nie nosił 
owego pamiątkowego colta przy 
sobie. Nie wykorzystał amery­
kańskiej pomocy,..

Wieś.

20 LISTOPADA 1910 R.
zmarl Lew Tołstoj, wielki pisarz 
rosyjski, jeden z najgenialniej­
szych pisarzy świata. Z całą siłą 
swego talćntu maluje Tołstoj sto 
sunki społeczne i ekonomiczne w 
carskiej Rosji, demaskując zgniliz 
nę zżerającą sfery rządzące i po 
kazując we wstrząsających obra­
zach rodzę i wyzysk rosyjskich 
mas pracujących, w szczególno­
ści chłopstwa. Twórczość Toł­
stoja tchnie pewnym mistycyz­
mem, przebija z niej dążenie do 
biernego „nieulegania złu”. Prze 
paja ją jednak głęboki huma­
nizm, który sprawia, że Tołstoj 
jest nie tylko pisarzem praw­
dziwie rosyjskim, ale również 
pisarzem ogólnoludzkim. Skła­
dając hołd wielkości pisarza, Le­
nin mówił że „dzięki genialnemu 
oświetleniu Tołstoja epoka przy­
gotowania rewolucji w jednym 
z krajów uciskanych przez feu- 
dałów zarysowała się jako krok 
naprzód w rozwoju artystycz­
nym całej ludzkości”.

29 LISTOPADA 1925 R.
zmarł Stefan Żeromski, wielki 
pisarz polaki, który swoją twór­
czością walczył „o pod .wignięcie 
wdeptanych w ziemie przez buty 
bogaczów”. W dziełach swoich 
Żeromski piętnuje z płomiennym 
oburzeniem świat kapitalistycz­
ny zbudowany na krzywdzie 
społecznej z żarliwą miłością i 
nieopisanym pięknem artystycz­
nym pokazuje życie uciskanych 
i poniżonych. Na tym tle wystę” 
nuje prawdziwa wielkość Żerom­
skiego, pisarza-obywatela. jed­
nego z najuczciwszych pisarzy 
polskich, który w czasach u,ciecz 
ki literatury do „sztuki czystej” 
miał odwane pokazać z wstrząsa- 
acą prawd i o^-az ówczesnych 

konfliktów spo’ecznyth.
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niedziela
Alberta

Słońce w.: 7,06
z.: 15,37

Księżyc w.: 3,10
z.: 13,44

Zachmurzenie duże i mgli­
sto. Temperatura minimalna 
około —6 et. C, temperatura 
maksymalna około —3 st. C. 
Wiatry slabe‘lub umiarkowa­
ne północne 1 północno- 
wschodnie.

(Echa
IV Konkursu 
Czytelniczego

Szkoła w Głubowej, pow. 
Gniezno bierze udział w IV 
Konkursie Czytelniczym. Są 
Już tacy uczniowie, którzy 
przeczytali po 18 książek kon 
kursowych.

W Wolsztynie — szkoła TPD 
osiągnęła prawdziwy sukces, 
gdyż od września do chwili o- 
becnej wszystkie dzieci prze­
czytały już po 10 książek — 
warunek uczestnictwa w kon­
kursie wypełniony! Zapał do 
czytelnictwa w tej szkole wzra 
sta z roku na rok. W 1952 r. 
przeciętna roczna na 1 ucznia 
wynosiła 15 książek, w 1953 
— 24 książki, a w 1954 r. — 
34 książki. Niewątpliwie du­
ża w tym zasługa grona nau­
czycielskiego, Organizacji Har 
cersklej 1 Komitetu Rodziciel­
skiego. Szkoły w Wąsowie, 
Granowie i Chraplewle pow. 
Nowy Tomyśl również dobrze 
zorganizowały pracę w ra­
mach IV Konkursu. (—)

w Howym Mieście przed wyborami
Mimo swej siedemdziesiąt­

ki Robaszkiewicz trzyma się 
krzepko. Widać to po jego e- 
nergicznych ruchach, wypro­
stowanej postawie 1 żywych, 
zdawaćby się mogło, młodzień 
czych oczach. Ale w życiu 
swoim dużo przeszedł. Wyta­
rzało go w błotnistych ro­
wach Szampani w czasie I woj 
ny światowej. Ciężko wówczas 
było ale — dodaje — jakoś 
się tę biedę przeżyło, jak prze 
żyło się też 20 lat między woj 
nami.

Dziś, choć Robaszkiewicz 
stary Już, robota jakoś lepiej 
leci. Państwo pomaga — mó­
wi — nawozami, maszyną, kre 
dytem. Cieszę się, że moja 
gromada — Nowe Miasto roz­
wija się. Przed wojną, choć 
mieliśmy do 1935 roku pra­
wa miejskie, nlebardzo to od­
czuwaliśmy. Ani kina, ani 
świetlicy, żadnej prawie roz­
rywki po pracy. Tylko od cza 
su do czasu częstowano nas 
kuglarsklml sztuczkami, Jaki­
mi popisywał się wędrowny 
,,artysta” lub nędznym, mało­
miasteczkowym cyrklem. Swia 
tło elektryczne? Owszem było, 
ale korzystać z niego mogło 
najwyżej pięciu, sześciu lu­
dzi. Prąd wytwarzał motorek, 
stanowiący własność przedsię­
biorcy budowlanego Kiełbow- 
skiego.

Miasteczko pozostawało bez 
możliwości rozwoju, bez na­
dziel na lepsze życie. A obec-

...Zarząd Kolei Wąskotoro­
wej nie podstawia zamówione­
go wagonu dla wywiezienia zło­
mu z GS w Borzykowie, powiat 
Września?

(jspn)

nie? Robaszkiewicz ożywia 
się. Dziś we wszystkich bez 
mała domach świecą żarówki, 
Jeszcze w tym roku powstanie 
radiowęzeł, długie, Jesienne 
wieczory młodzież spędza w 
kilku świetlicach. Korzystamy 
z biblioteki, kina, odczytów 
popularno - naukowych, przed 
stawień Teatru Objazdowego.

Dawniej dla młodych życie 
zamykało się w czterech ścia­
nach ojcowej chaty.

Po wyzwoleniu wiele się 
zmieniło w Nowym Mieście. 
Powstała tam wytwórnia opa­
kowań drzewnych, zatrudnia­
jąca 30 osób, przedszkole, w 
którym znalazło miejsce 50 
najmłodszych obywateli gro­
mady, w pobliskiej Klęce zor 
ganizowano Przemysłowo-Rol­
ne Zakłady Zielarskie. Klękę 
też rozjaśniło światło elek­
tryczne 1 dotarło do niej ra­
dio.

Krótki spacer uliczkami No 
wego Miasta daje już pewne 
wyobrażenie o zmianach, Jakie 
tam zaszły. Nad wieloma do­
mami zielenią się szyldy skle 
pów gminnej spółdzielni, głó­
wną drogę prowadzącą przez 
wieś zdobią trawniki. Na bo­
isko sportowe zdąża grupa mło 
dych chłopców. Będą rozgry­
wali mecz piłkarski. Ich ró­
wieśnicy przed wojną nie ma­
rzyli nawet o takim urządze­
niu. Całą rozrywką było wy­
stawanie godzinami na rogach 
uliczek 1 miejscowym rynku.

Zbliżają się wybory do gro­
madzkich rad narodowych. 
Przed kilku dniami również 
mieszkańcy Nowego Miasta 
wysuwali kandydatów do swej 
rady. Na zebranie przyszło 
sporo osób. Zebranie było cie? 
kawę. Ludzie żywo dyskuto­
wali o perspektywach rozwoju 
gromady, wysuwali kandyda­
tury najlepszych spośród sie­
bie. 5 grudnia ludność groma­

dy głosować będzie na swych 
kandydatów: leśniczego Stani­
sława Łuczaka, znanego akty 
wistę, przewodniczącego Ko­
misji Budżetowej GRN, Fran­
ciszka Samelę — sekretarza 
Komitetu Gminnego PZPR, 
stolarza Franciszka Pawlaka 
— działacza Frontu Narodowe­
go, Władysława Igłę — akty­
wistę młodzieżowego, przodu­
jącego robotnika wytwórni o- 
pakowań drzewnych, kierow­
nika agencji pocztowej — Eks 
pedyta Kleszcza.

Ludzi tych zna 1 ceni za o- 
flarność 1 zapał w pracy za­
wodowej oraz społecznej cała 
wieś. Nowa rada gromadzka 
będzie miała dużo pracy, żeby 
zrealizować zamierzenia za­
warte w programie wybor­
czym. A więc podnieść do ro­
li ośrodka zdrowia dotychcza­
sowy punkt felczerskl, zbudo­
wać nową szkołę, doprowadzić 
do końca prace nad radiofo- 
nizacją gromady, zwiększyć 
wreszcie liczbę punktów usłu­
gowych. Ale nie tylko na 
członkach rady spoczywać bę­
dzie obowiązek dbania o roz­
wój sw.ojej wsi. Taki sam oby 
watelskl 1 patriotyczny stosu­
nek winien cechować każdego 
mieszkańca. Trafnie wyraził to 
małorolny chłop — Marian 
Swierkowski.

— Wszystkich wybranych 
przez nas kandydatów znam 1 
wiem, że będą pracowali dla 
naszego wspólnego dobra tak, 
Jak tylko umieją najlepiej. 
Zęby 1 państwo miało i obywa 
telom dobrze się żyło. Sami 
Jednak, bez naszej pomocy, 
bez naszego z nimi ścisłego 
kontaktu nie będą mogli wszy 
stkiego zrobić. Przyszły roz­
wój naszej gromady zależy 
więc w głównej mierze od nas 
samych. Musimy jeszcze lepiej 
wypełniać obowiązki wobec 
państwa 1 stale dążyć do zwięk 
szanla produkcji naszych go­
spodarstw. — (M)

Ks. mgr Julian 
Malinowski, pro 
boszez parafii
Marzeniu, pow.
Września, jest 
kandydatem na 
radnego do Po­
wiatowej Rady 
Narodowej we 
Wrześni. Ks. 
mgr Malinow­
ski, członek pre­
zydium Okręgo­
wej Komisji 
Księży jest ak­
tywnym działa­
czem społecz­
nym i bierze 
czynny udział w 
życiu gospodar­
czym swojej . , , , ~
gminy. W czasie okupacji więziony pił przez gestapo Za 
pracę społeczną w Polsce Ludowej został dwukrotnie odzna-

Na przykładzie Miejskiej Górki

Każdy obywatel 
ma prawo do pracy

Niektóre terenowe zakłady 
pracy cierpią na brak ludzi. 
M. in. cukrownie w okresie 
kampanijnym mają poważne 
zapotrzebowanie, zarówno na 
siły kwalifikowane, jak i na 
robotników.

Tak np. na okres kampanii 
cukrownia w Miejskiej Górce 
przyjęła do pracy wielu człon 
ków rodzin już zatrudnionych 
pracowników'. Zjawisko to, po 
dyktowane względami gospo­
darczymi, nie ma, rzecz ja­
sna, nic wspólnego z jakimś 
objawem nepotyzmu, czyli ku 
moterskiego „wyrabiania po­
sadek" na zasadzie hasła — 
„grunt to rodzinka".

Niestety, w ten sposób ujął 
zagadnienie jeden z naszych 
korespondentów z powiatu ra 
wickiego. Zredagowany na 
podstawie jego notatki felie­
tonik „Grunt to komórka" —

sugerował zarzut niesłuszne­
go rzekomo zatrudniania 
członków rodziny Janow­
skich.

Jak się okazuje, nie ma 
żadnych podstaw do wysuwa­
nia takiego zarzutu. Ojciec ro 
dżiny — ob. Antoni Janowski 
pracuje w cukrowni od roku 
1925, syn Stefan skierowany 
został do cukrowni z nakazu 
pracy jako ślusarz urządzeń 
przemysłowych. Córka — Ur 
szula została przyjęta do pra­
cy na okres kampanii, podob 
nie jak i wiele innych córek 
pracowników', żona . ob. Ja­
nowskiego w ogóle w cukrów 
ni nie pracuje. Wymieniony 
w notatce „wychowanek" — 
ob. Stefan Kowalski, pozosta­
jący jako sierota i ułomny 
pod opieką rodziny Janow­
skich, słusznie otrzymał pra­
cę, mogąc w ten sposób sa­
modzielnie zarabiać na życie.

TABELA WIĘKSZYCH WYSRANYCH
11 Krajowej Loterii Pieniężnej

t ddeń ciągnienia III rzutu 11 R.I-uP, 18 — XI 1954 r«

Wygrana 20.000 d padła na Nr 
108825

Wygrana 10.000 d padła na Nr Nr 
14508 33141 51835 64532 74015 7481)0 
100427

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
21028 70277 71525 7408? 92838 93994 
112318

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
1419 1445 24'lfl 10717 12499 14391 15418 
16673 17616 20722 23623 47527 51265

52501 55839 60193 62031 68388 73958 
83600 88758 94988 98464 101008 107148 
107349 109942

Wygrana 1.000 d padłB na Nr Nr 
3035, 5683 19769 23640 27585 33781
33845 34882 37426 39967 40427 41569
45866 46315 47316 48458 52090 59?11 
62970 67084 69133 69133 69295 69841 
73352 70923 83381 84095 86371 88725 
88768 90417 92861 96790 98447 100540 
101906 104694 105836 107458 110158 
112370 114932 118537,

Niezdrowa rozrywka
Hazard Jest rzeczą podnie­

cającą i niszczącą nerwy. Szko 
da, że uprawia go tak wielu 
mieszkańców Konina.

A zwłaszcza ci, którzy o go­
dzinie 5.25 czekają na autobus 
PKS, aby zdążyć na odchodzą­
cy z dworca pociąg do Pozna­
nia (godz. 5.53).

— Pojedzie czy nie pojedzie? 
— to jedno pytanie, zadawane 
sobie o świcie, wystarcza do 
wprawienia umysłu w stan 
gorączkowej niepewności. Staw 
ka na loterii jest duża. Jeśli 
nie nadjedzie PKS, nie zdąży 
się na stację, a więc przepa 
dnie w Poznaniu pilna konfe­
rencja, czy inna ważna służ­
bowa sprawa.

Dalszą emocję stanowi fakt, 
że w razie nie nadejścia auto­
busu, kasa ani myśli zwracać 
należności za bilet, tak jak to 
przydarzyło się ob. St. H., 
który czekał na przystanku do 
6.15. Zamiast zwrócić pienią­
dze polecono mu jechać na­
stępnym autobusem, chociażby 
po południu...

Tak oto pasażerowie autobu­
sów ekspozytury PKS w Tur­
ku zażywają sobie codziennych 
hazardowych emocji. Trudno 
i darmo. Jeśli się chce mieć ja­
kąś rozrywkę...

Choć niezupełnie „darmo". 
Przejazd z miasta na dworzec 
kosztuje 1,80 zł.
(wg koresp. Z. Pęcherskiego)

W świetle tych faktów za­
trudnienie wspomnianych tu 
osób nie budzi żadnych za­
strzeżeń, tym bardziej, że 
przyjęcia do pracy zatwier­
dza się kolektywnie. Zatrud­
nienie nowych pracowników 
na pewno pomaga cukrowni 
w Miejskiej Górce w termińo 
wym realizowaniu prcdukcyj 
nych planów.

W okresie wzrostu naszej 
produkcji każda para rąk do 
pracy jest cenną wartością, 
której lekceważyć nie moż­
na. Każdy, kto chce uczciwie 
pracować w naszym kraju — 
ma zagwarantowane Konsty­
tucją prawo do pracy.

O tym należy pamiętać.
(jm)

Pracownicy poszukiwani
Zbożowiec ze znajomością księgowości potrze­
bny do PZGS „Sam. Chł." Kościan. K2976

Nieruchomości

Murarzy do prac na terenie miasta Poznania 
?raz 4 szklarzy przyjmie zaraz Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Pozna­
niu, ul. Paderewskiego 7. Zgłoszenia osobiste 
w dziale kadr, pokój 302. K2963

tiemika i kierownika płatkarni przyjmie za- 
z: Stacja Selekcyjna w Wierzenicy. Zgłosze- 
a przyjmuje: Dyrekcja Stacji w Wierzonce, 
>czta Kobylnica, pow. Poznań, telefon —Swa-
edz 143.______________________________ K2952
ynkarzy, mistrzów tynkarskich oraz pracow- 
ków pragnących się wyuczyć zawodu tyn- 
trskiego przyjmie natychmiast nowotworzą- 

się Zjednoczenie Robót Elcwacyjnych w 
łznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Komisja Or- 
inizacyjna Poznań, ul. Marcelińska 6. pokój 
l K.2957
iżyniera lub technika na stanowisko kiero-
nika technicznego przyjmie do pracy Budo- 
lane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pozna- 
u, Droga Dębińska 10. Warunki według Uk a- 
• Zbiorowego w Budownictwie. K.29ĆD
chnika budowlanego ze znajomością spraw 
lansowych na stanowisko pracownika inwe­
ncji, mistrza obróbki mechanicznej, Dekarza 
tktryka samochodowego przyjmą ja a V 
ńoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka

valifikowanej kucharki poszukuje Internat 
zy Technikum Przemysłu Spożywczego we 
ronkach, ul. Leśna 9. Mieszkanie dla samo- 

osoby zapewnione
ęrownika Sekcji Finansowej natyenrm - 
-.yjmie PZGS Oborniki Wikp. Reflektuje się 
ko na kwalifikowanego pracownika z pra 
tą w pionie CRS Mieszkanie zapewnione w 
?nieis7vm terminie Wynagrodzenie wgi gru 

IV fin K2J74
czelnego inżyniera (mechanika) głównego 
:chanika - technika normowania pracy za- 
idnią zaraz Zakłady Przemysłu Ziemruacza- 
go „Piła" w Pile Warunki płacy w myśl 
nowy Zbiorowej, mieszkanie zapewnione 
łoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Przy 
iła“ w Pile, ul. Walki Młodych 100.

Kamienice, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielni­
cach. polecam — poszukuję 
Nowak Poznań, Czerwonej 
Armii 26 tel, 87-95. 36233g

Parcele, domki wille, kamie 
nice kupno, sprzedaż załat­
wia solidnie „Union" Poznań. 
Newowiejskiego 9. 36597g

Kuple ogród względnie par­
celę w okolicy Poznania, naj 
chętniej Mosina, Puszczyków- 
ko, Junikowo. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dia 
3J777 2g.________________ ___
Kuplę parcelę W Puszczyków 
ku, może być zaprowadzona z 
altaną, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
37822g,_________________

Willke piętrowa, dwumieszka 
niową (wolne trzy pokoje z 
kuchnia), pófmorgowym ogto. 
dem, zelektryfikowane (dogo 
dna komunikacja - miejsk!e 
autobusy) przy Poznaniu, o- 
kazja, 85 000 zł, sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwonei 
Armii 26.________ 37827g

3 parcele po 800 m’ (Osie 
dle Grunwaldzkie) przy ul 
Swoboda okazyjnie sprzeda- 
Nowak Poznań. Czerwonej 
Armii 26.___________ 37829g:

Kuple willę 6-poknjową z 0 
grodem przy tramwaju, mo 
żlłwoSĆ zamiany 2 mieszkań 
3-poko!owvch z kuchnią w 
centrum Oferty Biuro Ogto 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
37839g__________ _________
Parcele 800 m* przy Dąbrów 
sklego, 3250 m’ (Kobylnica' 
z 15-letnimi drzewami 550 m’ 
opłotowana tOsiedle Warsza 
wskie) 1250 m* tśtaroleka). 
oraz kilka kamfenie will 
sprzedam Dla poważnych 
reflektantów paicel. will, ka 
mienie poszukuje: Metelski 
Poznań. Czerwonei Armii 23

________________37849°
Kuplę spiesznie domek blisko 
Poznania, ze skromnym mie 
szkaniem Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Kupię parcelę pod budowę w 
pobliżu ul. Grunwaldzkiej. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37819g.

Kamienicę komfortową ‘/« 
część (Łazarz) 45.000 zf, par 
cele 990 m!, blisko tramwa­
ju (Grunwaldzka), 45 000 zł, 
640 m’ oplotowaną, zadrze­
wioną (Oórczyn), 40.000 zł, 
cztery morgi. 80 drzew, bli­
sko Poznania, 32.000 zł, 
sprzeda: Nowak. Poznań, Wy 
spiańskiego 16. 37820g

Kupno
Piec etażowy „Kamino" lub 
podobny, najchętniej nowy, 
kupię. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
37543g.__________________

Piec wulkanizacyjny komple­
tny kuplę Ostrów Wikp., nl. 
Wrocławska 31, Laskowski 
Wiesław ________37591g

Kuplę brązę złotą, zgłosze­
nia Leszno, ul. Bracka 4 
_____ _____________ 16591p

Taksometr „Argo" lub inny 
dostosowany do nowej ta­
ryfy kupię. Zgłoszenia Łódź, 
Zyndrama 54. Zielonka.

K2988

Pianino dobre kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
sklego 3, dlą 37876g.______

Kuple motocykl SHL stan o- 
boWny Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
37891 g^________________
Do samochodu , Audi'* poszu­
kujemy półośki ,,Remopap“ 
Jelenia Góra Kilińskiego 10

165848

Sprzedaż' - -------------------- J
Wózki dziecięce autka, dre 
wniane koszvkowe spacero I 
we na łożyskach kulkowveh ! 
i dla bliźniąt, poleca H 
Swietlfk Poznań. Wrocław 
ska J3.-____________ 37696?
Radioodbiornik uniwersalny 
na stalówkach, orądnicę 24 
Volt 310 watt oraz futro 
duże brązowe, ciefakf błam 
piżmowce, sprzedam. Poznań 
Oarbary 67a, m 9. 37832g

Pelisy, płaszcze, marynarki 
spodnie, czapki szale, sukien 
ki, boty, poleca: A. Lupa 
Poznań, Gołębia 8 — przy
Farze._______________ 37265g
Wózki spacerowe drewniane, 
gięte, poleca pierwsza w 
Polsce wytwórnia B-cia Ba- 
kowscy, Poznań, Rataje ul. 
Wioślarska 71 n/Wartą. 
____________37473g

Sprzedam samochód osobo­
wy, 4-drzwiowy, 1,7 Itr., w 
idealnym stanie. Wiadomość: 
Poznań, Rybakl 13 — fry­
zjer________________ 37627g
Obrącikl ślubne próby 585, 
sprzedam. Poznań, Sczaniec- 
kiej 16, m 2._______ 37710g

Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki drewniane gięte za 
bawkl sprzedaje: Lesiński. 
Poznań, Żydowska 33. 
___________________ 3780lg
Dywan dwustronny 2 5X3,5, 
sprzedam, (nadaje się do 
kościoła) Poznań Słowackie 
go 17, m 9,________ 37815g

Sprzedam spacerówkę czeską 
Poznań, Zwierzyniecka 39, m 
17 (w podwórzu).  37816g

Długie buty, oficerki, dam 
skie, nr 40, męskie nr 43. 
sprzedam. Antkowiak Poz 
nań. Łazienna 1, m 8.
____________________ 37818:
Futro karakułowe na średnia 
figurę sprzedam. Prusa 14. 
m 7.  3782.3P
Futro męskie, okazyjnie sprze 
dam. Poznań Kwiatowa 6, 
m_H._____ ________ .37824?

Zegarek na rękę okazyjnie 
sprzedam Poznań, Wrocław 
ska 20, m 8, od godz 19
do 20,_______   37825?
Maszynę do szycia „Schóne 
seifen", sprzedam Nowak 
Poznań, Nowowieiskiego 25 
m 6._______________ 37833?
Ruty długie, nowe nr 43
sprzedam Poznań, śczaniec 
kiej 6, m 9.___ 37841?

Samochód osobowy Fiat, 1500 
sorzedam Poznań Strzelecka
£7._______________ 37844?
Materiał wełniany grana-o 
wy na olaszcz, kołnierz o 
nosowy, sorzedam Poznań 
23 Lutego 55, m 2. 37845g.

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Nowotomyska 6, m 2.

37846g
Mebla używane w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, pl. Mło 
dej Gwardii 9, m 8. 3755lg

Wózek ręczny, magnet czwór 
ka szafę białą, linę żelazną, 
kasę pancerną opony, sprze­
dam. Poznań Zwierzyniecka 
8, If podwórze. 37859g

Sprzedam maszynę pończosz­
niczą ..Rekord". Poznań, ul 
Zagórze 6, m 4,______ 37865g

Sprzedam wózek - autko Po­
znań, plac Bernardyński 4 
m 31. 37881?
Ciągnik Lanz Buldog w bar­
dzo dobrym stanie oraz 2 
przyczepy, 8—10 ton, spiesz­
nie sprzedam. Poznań, ul 
Czechosłowacka 32, m 2

 379O6p

Lokale
Przy Jezdny poszukuje poko 
iu niekrenującego. dwa razv 
w tygodniu. Oferty Biuro 0 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 37808g_______________
Zamienię samodzielny pokói. 
na pokój z kuchnią lub wię­
kszy pokój. Warunki do omó 
wienia. Nowacka, Poznań 
Dzierżyńskiego 97, m 31.
___________________ 37840?
2 mieszkania po l dużym po 
koju z używaniem kuchni ła 
zienki, zamienię na 2Vj po 
koju z kuchnią łazienką, sa­
modzielne Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
37R26g

W drugą bolesną rocz­
nicę śmierci mojego u- 
kochanego męża i iedy- 
°ego syna, śp.

Sylwestra
Marszaia

Uprawiona zostanie msza 
‘w żałobna o godz. 7 30 
v kościele przy ul. Sza 
narzewskiego.

Zona | matka
Poznań Mylna 4.

37704?

Praca
Małżeństwo pracujące, poszu 
kuję osoby uczciwej do zaję 
cia się domem. Zgłoszenia 
Poznań tel. 37-57. od godz 
8—14.______________ 37649g

Krawcom oddam pracę w 
dom Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
37857g.

Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań, Kościuszki 107
m 8.______  ______ 37814g
Pomoc domowa lub gosposia 
• Irzebna. Zgłoszenia: Poz-

ń. Siemiradzkiego 3a, m
4- • 37842? Dr Powiertowskiemu za szczę­

śliwe przeprowadzenie ope­
racji głowy oraz opiekują­
cym się lekarzom składam 
serderzne podziękowanie. Le­
szek Romuald, Poznań, 0- 
bnrnicka 166. 37790g

Nauka
Tańców uczę, również korę 
spondencyjnie. Poznań, Mic 
kiewicza 27, m 7. 37576?

Kursy pisania na maszynach 
organizuie- Stowatzyszenit
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, nl Rokossow 
sklego 14 te'e’on 500 94.

37597?

Rożne
Firma Robótki" wykonuje 
wszelkie bałty oraz rysunki 
do haTtu. Poznań. Nowowiej­
skiego 8 374l5g

Lekarskie
Zamienię motocykl 350 ccm, 
DKW Sachara w bardzo do­
brym stanie, na samochód 
osobowy, małolitrażowy z 
ewentualna dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swieiczew-
sktego 3. dla 37838g

Lekarz dentysta Borna Poz 
nań, Ratajczaka 45 — przyj 
muje od godz. 15—18 Prote 
tyka steelonowa. 37547?

t
Dnia 18 listopada 1954 zasnął w Bogu namaszczo 

ny Olejami św., nasz najukochańszy oiefer teść dzia 
dek | pradziadek, śp.

Jan Prendki
•tzeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w nledzlCę 21 hm 0 50d? 
t5 z kaplicy cmentarnej św Rocha w Zegrzu.

W głębokim smutku oogrążor

DZIECI
Poznań, Rataje 15(17. 37874?

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Mechaników 
w Poznaniu ul. Wielka 
21, tel 45-73

POSZUKUJE 
od 1 grudnia br. 

GARAŻU
dla samochodu ciężarowe 
go o powierzchni 20 m!

 K2947
lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz — przyjmuje od godz. 
10-12 i 16—18. Specjal­
nie: Nowoczesna protetyka w 
steelonie. Poznań. Mickiewi­
cza 24_______ 37273g



Poznań i Kraków zwyciężają
w pierwszym dniu

turnieju hokeja na trawie
Do zorganizowanego przez! ki dla zwycięzców uzyskali: 

poznański AZS turnieju hoke-! Wyżga 2 i Gondecki. Honoro- 
ja na trawie stanęły ostatecz­
nie cztery drużyny, reprezen­
tujące obok Poznania, Kraków 
i Szczecin. Największy zawód 
sprawiły zespoły Warszawy i 
Stalinogrodu,. które mimo te­
legraficznego zapewnienia nie 
przybyły.

Zawody rozegrano na boisku 
pokrytym śniegiem, Jednak o- 
ba spotkania miały interesują­
cy przebieg. Nadspodziewanie 
dobrze, pomimo porażki, wy­
pad! debiut na poznańskim 
gruncie, hokeistów Szczecina, 
którzy dzielnie stawiali opór 
swym bardziej rutynowanym

wy punkt, tuż przed końcem t 
meczu, zdobył dla miejsco­
wych Wiciak. (p)

kolegom. W zupełności zado- rze 
woli li krakowianie, uprawiają 
cy hokej zaledwie od kilku mie 
sięcy.

Perypetie jednego samochodu 
czyli o niewłaściwym stosunku do sportu motorowego

w Słali-ZISPO

AZS (Poznań) —
AZS (Szczecin) 2:0 (0:0)

W pierwszej części meczu 
gra była otwarta. Dopiero po 
zmianie stron inicjatywę ujęli 
w swoje ręce gospodarze, ini­
cjując szereg ataków, które u- 
wieńczone zostały powodze­
niem, przynosząc bramki ze 
strzałów Bogdana Nowickiego 
1 Jerzego Paczkowskiego.

AZS (Kraków) —
Szkoła Inżynierska (Poznań)
3:1 (1:0)

Przez cały nieomal czas gry 
więcej atakowali £oście, celu­
jąc w grze zespołowej. Bram-

Komunikał
Sekcja Narciarska WKKF 

— Poznań zwołuje na środę,, 
dnia 24 bm. o godz. 18 nara-i 
dę roboczą w siedzibie WKKF; 
przy pl. Kolegiackim. Na na-’

Kotespoiwfena
spcrwwidonoszą
Przeszło C tysięcy widzów 

oglądało zorganizowane po raz 
pierwszy w Wolsztynie przez 
P. G. R. Chorzemin zawo­
dy konne. W konkursie do­
kładności wygrał Kowalski na 
„Colmine" bez punktów kar­
nych, przed Buską na „Pueha- 

W biegu płaskim zwycię­
żył Tomczak (Chorzemin) w 
czasie 1:21,5 min., przed Na- 
pierałą i Mierdzikiewiczem. W 
biegu płaskim koni z gospo­
darstw indywidualnych pierw­
szym był Jan Antkowiak z Be- 
lęcina przed Koniukiem z Bo­
ruj i Nowej. W biegu myśliw­
skim na 3 km wygrał Merziko- 
wicz z Wolsztyna w czasie 
14:45,0 min. przed Czekałą i 
Tomczakiem. (Kh)

issrza
Wyznaczone na dzień 5 gru 

dnia zawody o mistrzostwo 
klasy A przenosi się na 4 gru­
dnia.

Rozgrywki w klasie B wy­
znaczone na dzień 5 grudnia 
odwołuje się. Nowy termin zo 
stanie podany dodatkowo.

*
Drużynę KS Kolejarz II — 

Leszno włączono do rozgrywek 
klasy B — grupy II. Pierwsze 
spotkanie wyznaczono na 
dzień 28 bm. ze Stalą II — 
Kalisz.

Sekcja Bokserska WKKF — 
, . , . A , Poznań zwraca się do kół spor

radzie omowiony zostanie pro, towych> by w terminie do 30 
gram treningów i imprez na;bm. odpowiednio rozmieściły 
najbliższy sezon. | liny (40, 80, 130 cm, licząc

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—54179

Derek Kartun

Nawiązując do zamieszczonego w numerze 259 Wasze­
go pisma („Głos Sportowy1*) z dnia 30. 10. br. artykułu 
pt. „Powstaną kluby sportowe pod kierownictwem 
PZM", w którym autor poruszył m. in. sprawę sprzeda­
nia samochodu wyjaśniamy:

1. Wspomniany samochód zakupiło koło z pieniędzy 
pozalimitowych nie dla sekcji motorowej, lecz w celach 
przeprowadzania przez radę koła kontroli rozrzuconych 
obiektów sportowych.

2. W związku z organizowanym w 1953 r. przez na­
szą sekcję motorową kursem nauki jazdy dla członków 
załogi zakładowej, rada koła użyczyła sekcji na ten okres 
wymienionego samochodu.

Ot<5 fragment listu nadesła­
nego przez radę koła sportowe­
go Stal ZISPO na nasz arty­
kuł. Fakty jednak nie potwier­
dzają prawdziwości słów tego 
listu.

Rada koła nie znalazła uza­
sadnienia wyzbycia się pojazdu. 
Twierdzi tylko, że samochód 
był własnością kola, a nie sek­
cji motorowej. Oczywiście, ma­
jątek sekcji Jest zawsze ma­
jątkiem koła, co nie znaczy, że 
rada koła — ze szkodą dla 
działalności sekcji — może do­
wolnie sprzedawać sprzęt. A 
taki wypadek niestety miał 
miejsce. ,

„NIE MA KLUCZY DO 
GARAŻU"

Słusznie oburzyli się człon­
kowie sekcji motorowej na po­
stępowanie rady, gdyż pkt. 1 
wyżej cytowanej odpowiedzi 
nie odpowiada prawdzie. 
Zakupiony przez kolo samo­
chód przekazano sekcji, której 
Członkowie wyremontowali go, 
zakupili (z funduszy uzyska­
nych za kurs samochodowy) o- 
pony 1 części (na sumę 5747,02 
zł). Przodownik pracy St. Gór- 
i sprezentował sekcji lewa-

od podłogi ringu). Niezasto-, rek, a członkowie wyposażyli 
sowanie się do powyższego po i pojazd w narzędzia. Po zakoń-
ciągnie za sobą zweryfikowa­
nie zawodów w. o., w stosun­
ku 20:0.

czeniu kursu, na prośbę rady 
kola, wypożyczono jej pojazd 
na okres 2 miesięczny (do 11-

Tajemnica dziesiątego podpisu Edeea
LONDYN, w listopadzie 

<~*o się stało z dziesiątym podpisem mini-
stra Edena? Takie pytanie zadaje osta­

tnio opinia publiczna Wielkiej Brytanii.
Okoliczności, w jakich pytanie to się wy­

łoniło, są następujące: W czasie pobytu w 
Paryżu na konferencji w sprawie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych — sir Anthony 
Eden, podpisał szereg protokołów. Pewien 
dziennikarz angielski, usiłując ustalić, ja­
kie zobowiązania podjęto w imieniu — lecz 
bez aprobaty — narodu brytyjskiego, zaoy- 
tał Forcign Office (brytyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych) ile razy sir Anthony 
złożył w Paryżu swój podnis. Oficjalna od­
powiedź brzmiała: dziesięć razy.

Obecnie rząd brytyjski wydał „biała księ­
gę", zawierająca dokumenty, podpisane 
przez brytyjskiego ministra spraw zagra­
nicznych na konferencji paryskiej. Po prze­
liczeniu podpisów brytyjskiego ministra o- 
kazało się, że jest ich... dziewięć. Gdzież za­
tem podział się dziesiąty podpis ministra 
Edena?
Diała księga podaje tekst protokołów kon- 

ferenc.ii, dotyczących sił zbrojnych Eu­
ropy zachodniej. Teksty te naprowadzają 
nas na pewien ślad „zaginionego" podpisu 
ministra Edena. W jednym bowiem z pro­
tokołów określono ilość wojsk, jakie wolno 
będzie utrzymywać Niemcom zachodnim. 
Dokument ten ustala, że wojska zachodnio' 
niemieckie „nie powinny przewyższać liczby 
maksymalnej, ustalonej na czas pokojowy 
przez specjalny układ, dołączony do trak­
tatu, podnisanego w Paryżu w dniu 27 maja
1952 roku".

O jakiż „specjalny układ" chodzi? Jakie 
jest jego brzmienie? Gdzie jest on ogłoszo­
ny? Otóż tego nikt nie wie, prócz osób, któ­
re go podpisały, ponieważ układ ten ie«t... 
tajny Wszystko, co Foreign Office, przy­
ciśnięte do muru, mówi o tei sprawie, 
brzmi następująco: „Autorytatywne źródła 
w Niemczech (zachodnich) potwierdzają, 
żc udział Niemiec w armii zachodniej u- 
stalono następująco: armia — 12 dywizji, 
lotnictwa — l?50 samolotów, marynarka
_ S okrętów przybrzeżnych i 9 okrętów
eskortujących".

Foreign Office odmawia iednak katego­
rycznie stwierdzenia, co zawiera i a inne 
warunki specjalnego układu. Czy to może 
pod tvm porozumieniem położył sir An­
thony swój tajemniczy dziesiąty podpis? 
Jeśli tak to znaczy, że żąda on od par­
lamentu brytyjskiego zatwierdzenia cze­
goś, czego parlamentowi nie ujawnia.

C prawa nabiera jeszcze bardziej wymow- 
nych aspektów skutkiem pewnych in­

teresujących sprzeczności arytmetycznych, 
na które zwrócił uwagę jeden z dzienni­
ków londyńskich.

Ogólną liczbę sił zbrojnych Niemiec za­
chodnich ustalono na 500 000 żołnierzy, 
80 000 ma przejść do lotnictwa, 20 000 do 
marynarki, a reszta — 400 000 ludzi — do 
nowej armii. Podano również oficjalnie, że 
armia ograniczona ma być do 12 dywizji. 
Zgodnie z oficjalnymi zachodnio-niemiec- 
kimi źródłami, cytowanymi przez Foreign 
Office, na te 12 dywizji składać się będzie 
sześć dywizji zmotoryzowanych, cztery dy­
wizje pancerne oraz dwie dywizje tech­
niczne. Każda z nich obejmować będzie 
odpowiednio 13 000, 12 600 i 12 700 żołnie­
rzy. Otóż proste działanie arytmetyczne 
wykazuje, że ogólna ilość wojska w tych 
12 dywizjach wyniesie w ten sposób 153 000 
żołnierzy. 1 oto tajemnica! Zatem 246 900 
żołnierzy zachodnio-niemieckieh pozostaje 
„bez przydziału". Główna kwatera i woj­
ska pozostające w bazach nie mogą wy­
nieść więcej, niż, powiedzmy, 90 000 ludzi. 
Pozostaje więc wystarczająca ilość żołnie­
rzy na dalsze 12 dywizji. Wyłania się za­
tem nieuchronnie pytanie: czy istnieje ja­
kiś tajny układ, podpisany w Paryżu, któ­
ry przewiduje powstanie odwetowej, armii 
zachodnio - niemieckiej pod dowództwem 
byłych generałów hitlerowskich, obejmują­
cej 24 dywizje, a nie 12, jak to głosi się 
publicznie?
rNokument. opatrzony dziesiątym podpi- 

sem, kryje w sobie zapewne odpo­
wiedź na to pytanie. A parlamenty zacho­
dniej Europy mają obecnie przvstąpić do 
ratyfikacji układu paryskiego, nie znaiac 
najważniejszego spośród dokumentów7 pa­
ryskich. Jest to zaiste najbardziej typowy 
przykład tajnego przymierza, jakie kiedy­
kolwiek zawarto.

Przywódcy prawego skrzydła Labour 
Party agitują już od pewnego czasu wśród 
deputowanych labourzystowskich, aby u- 
dzielili poparcia temu, czego dokonał sir 
Anthony Eden w Paryżu. Mają oni nadzie 
ię, że układ paryski zostanie ratyfikowa­
ny. bez przeprowadzenia głosowania w par­
lamencie, pomimo iż przeważająca więk­
szość narodu brytyjskiego przeciwna jest 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. W 
ten sposób parlament brytyjski ma za 
twierdzić brzemienny w skutki układ mię­
dzynarodowy. którego treść zatajono za 
rówmo przed narodem, jak i parlamentem 
brytyjskim.

stopada 1952) dla ułatwienia 
komunikacji członkom rady z 
budowanym stadionem. Odpo­
wiedzialny za pojazd był kie­
rownik prac — Ewaryst Łój. 
Od tego okresu upłynęło 2 lata 
i rada koła, mimo monitów, 
wozu nie zwróciła. Użytkowała 
go nadal? Nie. Samochód siał 
bezczynnie, gdyż „ulotniło się" 
ogumienie. A członków sekcji, 
któzzy domagali się zwrotu 
zbywano takimi powiedzonka­
mi, Jak: „nie ma kluczv do 
garażu" lub „nie ma kierow­
nik'’" czy wreszcie „przyjdźcie 
innym razem".

Na tym nie skończyły się sa­
mochodowe tarapaty.

22 września 1954 r. sekcja 
motorowa zaprojektowała kurs 
nauki jazdy dla załogi, kate­
gorycznie żądając zwrotu po­
jazdu oraz pokrycia wydatków 
za brakujące części. Sekcja 
motorowa do dziś odpowiedzi 
nie otrzymała, natomiast przed 
miesiącem na zebraniu prze­
wodniczących sekcji przedsta­
wiciel motocyklistów dowie­
dział się, że... samochód sprze­
dano.

NIE TRZEBA ŚLEPYCH 
DZIAŁACZY

Fakty te świadczą, że rada 
koła zaniedbywała swą sekcję 
motorową i by ukryć bałagan 
— szybko wyzbyła się samo­
chodu. Są to cechy sprzecz­
ne z socjalistyczną moralnością 
i z założeniami naszego ludo­
wego 6portu. Działacz, który 
zasklepia się w jednej sekcji i 
nie widzi całości rozwoju spor­
tu jest ślepym działaczem. Ta­
cy działacze mają jeszcze nie­
stety decydujący glos w radzie 
kola Stali.

Uchwala sekretariatu KC 
PZPR nakreśliła nowe ramy 
rozwoju dla sportu motorowe­
go, który będzie się skupiał w 
PZM, Gwardii 1 CWKS-ie. 
Przy takich zakładach jak 
ZISPO 9©kcje motorowe prze­
kształcą się w przyzakładowe 
kluby uniezależnione od rady 
kola. Opiekę nad jednostką mo­
torową przejmie rada zakła­
dowa, dyrekcja, organizacja 
partyjna 1 ZMP. Ten system 
zapewni szyi szy rozwój sportu 
motorowego, który w Stali ZI­
SPO nie znalazł dotychczas 
należytego zrozumienia i po­
zbawiony był opieki rady koła. 
Sądzimy, że kierownictwo Sta­
ll zapozna się ze wspomnianą

uchwałą (w czym winna pomóc 
organizacja partyjna), dostrze­
że swój błąd i zlikwiduje pe­
rypetie samochodowe oraz do­
pilnuje właściwego przeprowa­
dzenia inwentaryzacji sprzętu 
motorowego, na którym w 
przyszłości członkowie moto- 
klubu — pracownicy ZISPO, 
będą zdobywać sukcesy spor­
towe. (eki)

Piłkarze - juniorzy
zamknęli sezon

Prezydium Sekcji Piłki Not 
nej WKKF — Poznań posta­
nowiło w trosce o zawodni­
ków zamknąć sezon piłkarski 
dla juniorów i trampkarzy z 
dniem 24 bm. Rozpoczęcie dal 
szych rozgrywek nastąpi t 
dniem 15 marca przyszłego 
roku.

W odniesieniu do seniorów 
postanowiono, by rozgrywali 
spotkania w dalszym ciągu.

Trampkarze i juniorzy po­
winni długą przerwę wykorzy 
stać na kontynuowanie gimna 
styki i sportów zimowych.

(x) ,

Cienie
brytyjskiego piłkarstwa

•J0zień 23 maja 1954 r. stał 
się punktem zwrotnym 

w historii angielskiej piłki 
nożnej. Lekkie oznaki rozkła­
du, które dały się zaobserwo­
wać już poprzednio, wyszły 
w tym dniu na jaw, bez osło­
nek: piłka nożna w wydaniu 
wyspiarzy ujawniła wszyst­
kie swe braki, ponosząc w
Budapeszcie nie notowana w 
swoich dziejach klęskę — 1:7. 
Od tego dnia stało się już 
pewne, że brytyjski futbol ze 
swoja szablonowa taktyką i 
przestarzałą organizacją nie 
jest więcej w stanie sprostać 
rozwojowi pitki nożnej na 
Węgrzech, bądź w Związku 
Radzieckim. ,

Ów „czarny dzień" — jak 
określają go w Anglii — stal 
się jednocześnie sygnałem do 
wszczęcia publicznej dyskusji 
nad sytuacją angielskiego pił 
karstwa. O nastrojach po dru 
giej stronie kanału la Manche 
świadczy najdobitniej krą­
żące w Anglii powiedzenie: 
„Cale szczęście, że Rosjanie 
i Węgrzy nie grają tak samo 
dobrze w krykieta...‘‘ (narodo 
wa gra angielska).

REWELACJE .DAILY 
EXPRESŚU“

M poważnej sytuacji angiel 
skiej piłki nożnej mówi 

cykl artykułów, które zamie­
ścił ostatnio znany bulwarowo 
burżuazyjny londyński „Daily 
Express". Wydobytym tam na 
śwuatło dzienne zakulisowym 
szczegółom upadku futbolu 
w Anglii można by przypiąć 
taki ogólny tytuł: „Winni u- 
krywają się za nazwiskami 
dziewięciu ludzi, którzy kie­
rują angielskim pilkarstwem". 
A oto ich galeria: na pierw­
szy ogień idzie niejaki Oakley 
— były kupiec węglowy, li­
czący obecnie 77 lat. Ten po­
deszły wiekiem jegomość, pia 
stujący obecnie funkcję dy­
rektora klubu „Wolverham- 
ton Wanderers", szczyci się 
powiedzeniem, które tłuma­
czy wszystko: „Gdyby nasi 
gracze wkładali tyle serca w 
swoją grę, ile go wkładała w 
pretensje pieniężne — wów­
czas mielibyśmy niejedną do­
bra drużynę..."

Z kolei idzie Joe Nears —
45-letni młodzik (!). dyrektor 
przedsiębiorstwa transporto­
wego. Jego grube konto ban­
kowe i dobrze obnoszony „me 
cenat" otworzyły mu furtkę 
do rady nadzorczej w słyn­

nym londyńskim „Chelsea- 
Club". Za nim kroczy Ha­
rold Shentall (60 lat), „robią­
cy" w jarzynach „en gros". 
Następnym jest Arthur Drew 
ry (56 lat) — wielki kupiec 
rybny i dyrektor „Grimsby- 
Club". Jest i sir Amos Brook 
Hirst — prezes Związku Piłki 
Nożnej, a poza tym adwokat 
(76 lat). Ostatnia, lecz niezgor 
sza czwórka, to: Bob Cobin, 
dyrektor zakładów przędzal­
niczych, Norman Banks — 
jedyny, który przed 36 laty 
grywał w piłkę nożną i wresz 
cie David Wiseman oraz Har­
ry French — szef hurtowni 
owocowej.

Z JEDNEGO MOŻNA ZRO­
BIĆ DWA...

Ten dziewięcioosobowy ,,a- 
A reopag" piłkarski składa 

się niewątpliwie z dzielnych 
businessmenów, z których 
każdy potrafi zrobić z jedne­
go angielskiego funta — dwa 
i to przy pomocy takiej czy 
innej... reprezentacyjnej je­
denastki. Ostatecznie nie wy­
pada powiedzieć, jakoby owi 
starsi panowie nie znali się 
na piłce nożnej. Przecież stra 
wili niemało lat na medyta­
cjach, jak kierować finansa­
mi „swoich" klubów; nie 
mówiąc już o takich drob­
nostkach, jak sprzedaż bądź 
kupno gracza... Czyż można 
się więc dziwić, że piłkę noż­
ną traktują oni tak samo, jak 
swoje interesy rybno-jarzy-
nowo-transportowe?„.

Powiedzmy od razu, że an­
gielscy entuzjaści piłki noż­
nej zdają sobie od dawna 
sprawę z właściwych przy 
czyn upadku rodzimego pił­
karstwa. Wprawdzie owe kie 
rownicze koła usiłują zaciem­
niać obraz istotnego stanu 
rzeczy, przytaczając takie ar­
gumenty. jak to. że piłki kon 
tynentalne są za lekkie, za­
wodnicy za mało trenują, 
bądź wreszcie to że drużyna 
reprezentacyjna nie jest zgra 
na. Tymczasem jednak zmur­
szali liderzy piłkarstwa bry 
tyjskiego trzymają nadal w 
cuglach kierownictwo klu­
bów i stadionów nie chcąc za 
żadna cenę wypuścić z rąk 
swych lukratywnych „dzier­
żaw". Nie inaczej bowiem 
określić należy monopolistycz 
ne uzurpowanie sobie prawa 
do kierowania angielską pi' 
ką nożną.

aJ
Teatry
OPERA — g. 19 

„Madame Butterfly"
TEATR POLSKI 

g, 19 — „Żywy trup"
TEATR NOWY 

g. 19 — „Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.15 — „Rewia 
saty ry “

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI 1 AKTORA 
g. 16.30 — „Przygody 
misia z cyrku"

PAŃSTWOWY TEATR 
Z GNIEZNA:

Kobylin — „Śluby pa­
nieńskie"

TEATR OBJAZDOWY 
Piła — g. 19 30

„Śluby panieńskie"
Leszno — g. 19.30 

„Imieniny pana dy­
rektora"

Kina

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18 i 20 — „Pościg" 
(polski — od lat 7)

MUZA — g, 14 „Zało­
ga". g. 11 16 18 i 20 
„Sprawa do załatwię 
nta" (polski — od 
lat 7)

RIALTO — g. 14 — 
„Wilk i niedźwiadki" 
g. 16 18 1 20 „Trudna 
miłość" (polski — od 
lat 14)

'WARTA — g. 14 — 20 
„Wrak"

PIAST — g. 17 1 19 - 
„Kobieta dotrzymuje
słowa" (czeski — od 
lat 14)

PUSZCZYKOWO — g.
19 „Promienie śmier 
ci" (radź.)

ZABIKOWO — g. 20 — 
„Celuloza" (polski — 
od lat 14)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Siadami 
Hellady"

-W-
KLUB TPP-R — wie­

czór branżowy. W 
programie: odczyt o 
wykorzystywaniu o- 
siągnięć radzieckich 
w przemyśle ceramiki 
budowlanej: wymia­
na doświadczeń: wy­
świetlenie filmu in­
struktażowego.

PTF (sala Śniadeckich,

ul. Fredry 10). g. 18 
drugi odczyt z cyklu 
na temat: ..Reakcje 
jądrowe i sztuczna 
promieniotwórczość" 
wygłosi mgr Zdzisi. 
Pająk.

Koncerty

Aula PWSM — g. 19.15 
koncert wokalny z 
cyklu wieczorów oie 
śni rosyjskich i ra­
dzieckich. — Wstęp 
wolny.

Radio

PROGRAM II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05 6, 7. 7.40 12.04, 
14, 17.30 (P). 18.15.
21 30 i 23.55

Muzyka:
5.25 5.43 (P). 6.15 (P), 
6.40. 7.15. 7.45. 8 — 
poranna 12.10 — roz 
rywkowa. 12.25 —
Swojskie melodie", 

13.10 — koncert re­
prezentacyjnej detej 
ork. wojskowej, 13.30

dla miłośników mu* 
zyki, 14.30 (P) — u' 
twory na klawesyn 
w wyk. Zofii Brencz, 
15 piosenki radziec­
kie 15.15 — koncert 
ork. P. R..16.23 — w 
rvtmie sportowym, 
18.35 — pieśni i me­
lodie ludowe, 19.45 
orkiestra taneczna 
P R.. 20.25 — pieśni 
Sergiusza Rachmani' 
nowa. 21 — poetycki 
koncert życzeń, 21.50 
menuet z III Symfo­
nii 22 — przy sobo­
cie po robocie 23 — 
dla każdego coś mi­
łego
Audycje inne:
5.10. 6.33 — kalen­
darz radiowy. 12.45 i 
13 (P) dla wsi. 14.10 
szkolna. 14.45 — dla 
nauczycieli, 16 (P) — 
komentarz pt. „Prze­
konajcie sie sami", 
16.10 (P) — zagadki 
muzyczne, 16.50 (P) 
iak spędzić niedziele, 
17 — dla dzieci, 17.40 
(P) — „Wielkopolski 
dyliżans", .18.20 aud. 
aktualna, 19 — mu­
zyka i aktualności, 
19.25 — literacka,

Sport:
21.45 — wiadomości


